
Plenum CK 
Stronnictwa 
Demokratycznego

WARSZAWA PAP. W dniu 24 
września br. obradowało plenum 
Centralnego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego Obradom prze­
wodniczył wicemarszałek Sejmu — 
Wacław Barclkowskl, przewodniczą 
cy CK.

Po zagajeniu obrad przez prze­
wodniczącego CK — referat poli­
tyczny wygłosiła wlcemln. Krassow 
zka, omawiając sytuację międzyna­
rodową 1 wewnętrzną oraz wysu­
wając zadania wynikające z niej 
dla Stronnictwa Demokratycznego.

Nasza walka o pokój
— io przekroczenie planu produkcji

850 tysięcy ton cukru
w tegorocznej kampanii

Serdecznie witani 
kołchoźnicy radzieccy 
zwiedzają Szczecin

GDAfiSK (PAP). Pod hasłem „nasza wałka o pokój to 
nrzekroczenie Dianu produkcji 830 tys. ton cukru w nadcho- 
dzącej*kampanil” - odbył się dniu 23 bm. w Gdańsku zjazd 
pracowników przemysłu cukrowniczego i plantatorów bura­
ka cukrowego, na którym uchwalono podwyższyć produkcję 
tegoroczną o 20 tys. ton - tj. do 850 tys. ton cukru.

ruch racjonalizatorski, wprowa 
dzić nowe socjalistyczne nor­
my i wykorzystać najwyższo 
możliwości zakładów, stać na 
straży socjalistycznej dyscypli­
ny pracy, wyszkolić nowe ka­
dry wprowadzając równocześ­
nie do produkcji 20 proc., ko­
biet i 10 proc, młodzieży oraz 
śmiało wysuwać na kierowni­
cze i czołowe stanowiska wy­
bijających sie robotników.

Najważniejszym punktem re 
zolucji jest zobowiązanie wy­
produkowania w tegorocznej 
kampanii 850 tys. ton cukru, co 
stanowi przekroczenie planu o 
20 tys. ton.

Na zakończenie narady ze­
brani uchwalili wysłać do Pre­
zydenta RP Bolesława Bieru­
ta. do przewodniczącego PKPG 
wicepremiera Hilarego Minca 
oraz przewodniczącego Centr. 
Rady Zw. Zaw. ob. Kłosiewi- 
cza depeszę z meldunkami o 
powziętych zobowiązaniach i z 
zapewnieniem, że w pierw­
szej kampanii Planu 6-letnie- 
go cukrownicy wypełnią swe 
zadania.

Nowy prowokacyjny nalot 
samolotów amerykańskich 
na terytorium Chin

PEKIN. PAP. Agencja No­
wych Chin donosi, że w dniu 23 
września samoloty amerykań­
skie dokonały ponownie nalotu 
na terytorium Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. W wyniku bom­
bardowania trzej obywatele 
chińscy zostali ranni.

23 września o godz. 22.01 sa­
molot amerykański przeleciał 
nad granicą koreańsko-chiń- 
ską i dokonał nalotu na wieś 
Lakuszao w powiecie Kiandian 
w prowincji Laodun, po czym 
odleciał w kierunku południo­
wym.

O godz. 22.15 inny samolot a- 
merykański zjawił się nad mia­
stem Antung i zrzucił 12 bomb 
na północno-wschodnia część 
miasta. Trzej obywatele chiń* 
scy zostali ranni. Bomby uszko 
dziły wiele domów. O godz. 
22.19 samolot odleciał w kierun 
ku południowym.

Trojąca „pomoc" 
amerykańska 
cffo cfzfecf 
japońskich

PEKIN. (PAP). Jak dono. 
si pismo japońskie „Nipon Ke* 
dzai”, Urząd Ochrony Zdro* 
wia w Tokio przeprowadził 
śledztwo w związku z masowy­
mi wypadkami zatrucia dzieci 
szkolnych, śledztwo ujawniło, 
że zatrucie zostało spowodowa­
ne chlebem, wydawanym dzie* 
ciom do śniadań szkolnych. 
Chleb ten był wypiekany z mą 
ki pełnej robaków.

Zepsuta mąka została do­
starczona do szkół głównie z 
ameryltr ' “ich znr-ńw wojen 
nych na rachunek „pomocy” 
Japonii.

Dwie grupy kołchoźników ra 
dzieckich zwiedzające woje* 
wództwo szczecińskie przyjecha 
ły wczoraj do Szczecina.

Gości powitali przedstawicie 
le Partii z I sekretarzem KW 
PZPR Jerzym Prymą, władz z 
przewodniczącym WRN Tade» 
uszem Żabińskim, wojska, Li* 
gi Kobiet i przodowników pra­
cy szczecińskich zakładów pra­
cy. Członek prezydium WRN 
Leon Szechter zapoznał gości 
z historią rozbudowy Szczecina 
wraz z jego osiągnięciami i 
trudnościami.

Po przemówieniu Teodora 
Dubkowieckiego w imieniu 
przodowników pracy zabrał 
glos Mieczysław Święcicki z 
Huty Szczecin.

— Byłem na urlopie kiedy 
dowiedziałem się z gazet o Wa 
szym przyjeździe do Szczecina. 
Przerwałem pobyt na wcza. 
sach, żeby się z Wami spotkać 
i porozmawiać. W imieniu świa 
ta pracy, przodowników na* 
szych miast i wsi zapewniam 
Was, że dołożymy wszelkich 
starań aby realizując Plan 
6-cioletni zbudować fundamen* 
ty socjalizmu w naszym kraju, 
który wiernie stoi u Waszego

boku w walce o pokój, o lepsze 
jutro dla świata pracy.

Następnie goście udali się 
na III doroczny zjazd delega* 
tów ZSCh.

Wejście kołchoźników ra* 
dzieckich na salę obrad powi­
tały długo niemilknące oklaski 
i entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, 
Generalissimusa Józefa Stalina 
i Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

Członkinie nowopowstałej 
spółdzielni produkcyjnej w po­
wiecie szczecińskim Begerowo, 
Bronisława Bednarz, Helena 
Bigod i Zofia Sokołowska u. 
brane w barwne krakowskie 
stroje wręczyły gościom kwia* 
ty.

Po przemówieniach sekreta* 
rza KW PZPR Bogdana, prze 
wodniczącego WKW ZSL Da­
chowa i przewodniczącego 
WRN Żabińskiego delegacja 
radziecka opuściła zjazd i u* 
dała się na zwiedzanie portu 
i miasta.

Przedstawienie Wodelilu 
Warszawskiego w Teatrze Pol* 
skim zakończyło pierwszy dzień 
pobytu kołchoźników radziec­
kich w naszym mieście.

(JG)

Państwowa Inspekcja Handlowa 
zabezpieczy interesy konsumentów

Powołana do życia dekretem 
z dnia 18 bm. Państwowa In­
spekcja Handlowa ma na celu 
usprawnienie zaopatrzenia to­
warowego mas pracujących, za 
bezpieczenie interesów konsu­
menta i sprawności jego obsłu­
gi-

Aparat PIH będzie dokony­
wał systematycznej inspekcji 
uspołecznionej i prywatnej sie- 
cji handlowej oraz zakładów ga 
stronomicznych pod względem 
ilościowego, jakościowego i a- 
sortymentowego zaopatrzenia 
towarowego. Inspektorzy PIH 
sprawdzać będą również, czy i 
w jaki sposób załatwia się zaża 
lenia konsumentów.

Amerykańscy najeźdźcy z zemsty za porażki 
mordują masowo ludność 
burzą miasta i wsie koreańskie 
II raport koreaftskle| Komisji Śledczej do badania zbrodni 
amerykańskich w Korei

PEKIN (PAP). Jak donoszą z Phenianu, utworzona nie­
dawno przez Demokratyczny Front Ojczyźniany Zjednocze­
nia Korei Komisja Śledcza do badań wyrządzonych strat 1 
popełnionych przez agresorów amerykańskich j klikę Li 
Syn-mana zbrodni, opublikowała swój drugi raport. W ra­
porcie tym czytamy m. in.

rzonych zostało 2626 domów 
mieszkalnych.

Rozdział drugi raportu zaj 
muje się faktami burzenia 
przez agresorów amerykań­
skich instytucji kultural­
nych, oświatowych i społecz 
nych-

Tak np. w dniu 15 llpca sa 
moloty typu „B—29“ zburzy 
ły szkołę we wsi Sonden (pro 
wincja Kendżi). W dniu 20 
llpca kilkadziesiąt bombow­
ców amerykańskich obrzuci­
ło bombami miasto Telen 
(prowincja południowy Czun 
czen). W wyniku tego bom­
bardowania zniszczona zosta 
ła szkoła inżynierska z jej la 
boratoriami, pracowniami 1 
urządzeniami naukowymi.

W dniu 7 sierpnia 33 bom­
bowce typu „B—29“ zrzuciły 
bomby na dzielnice mieszkał 
ne Phenianu, nie posiadające 
żadnych obiektów wojsko­
wych. — Zburzony został 
gmach ministerstwa rolnic­
twa i leśnictwa, gmachy rady 
okręgowej, prokuratury rejo­
nowej, komisariatu policji, 
instytutu przemysłowego, 
dwóch drukarni, instytutu 
wydawniczego, centralnej po 
likllniki j wiele Innych gm3 
chów użyteczności publicznei

W okresie między 21—25 
sierpnia 7 amerykańskich 
okrętów wojennych ostrzeli­
wało miasto Sonczln na 
wschodnim wybrzeżu, burząc 
m. In. 2 szkoły.

Naloty amerykańskiego lot 
nictwa spowodowały w powje 
cie Juson zburzenie 7 szpila 
li, w powiecie Dedsk — 2 
szpitali i 13 szkół, w powie 
cle Enga — 6 szpitali, 16 
szkół 1 15 gmachów państwo

(Dokończenie na str. 2-giej).

O zadaniach cukrowników w 
I Kampanii Planu 6-letniego 
mówił przewodniczący Zarzą­
du Związku Cukrowników ob. 
Szlenk. Referat na temat Pla­
nu 6-letniego i bieżącej kam- 
pani przemysłu cukrownicze­
go wygłosił dyrektor naukowy 
CZPC Krzyżanowski. Po refe­
ratach wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zabierało 
głos ponad 30 mówców.

KAMPANIA ROKU 
BIEŻĄCEGO DA O 105 TYS. 
TON CUKRU WIĘCEJ NlZ W 

ROKU UBIEGŁYM

Dla uzyskania tak znaczne­
go wzrostu produkcji cukru w 
roku bieżącym w stosunku do 
rojtu ubiegłego zakontraktowa 
ne zostały zbiory buraków z 
286 tys. 894 ha. Dokonane o- 
statnio badania wskazują, że 
plony buraka będą w br. wyż­
sze niż w roku ub.

W biei. kampanii przewidu­
je się przerób ok. 55 mil. Q 
buraków.

ROBOTNICY USPRAWNIAJĄ 
PRACĘ CUKROWNI

Zarówno w referatach Jak 1 
w dyskusji, w której brało u- 
dzlał kilkudziesięciu mówców 
przebijała głęboka troska o 
jak najlepsze wyniki kampa­
nii. .

Szczególnie cenną na odcin­
ku unowocześnienia norm jest 
inicjatywa cukrowni Bawo- 
rów.

Załoga tej cukrowni ne ze­
braniu produkcyjnym postano 
-wiła podwyższyć dobową nor­
mę przerobu buraków z 9.100 q 
do 10.500 q, zmniejszyć normę 
zużycia węgla o 2,2 proc, i ob­
niżyć normę roboczogodzin na 
1 q również o 0,2 proc. — wzy 
wając równocześnie załoiii 
wszystkich cukrowni do pój-

ścia w jej ślady. Inicjatywę tę 
podjęły załogi cukrowni Bo- 
rowiczki, Szamotuły i Inn.

Przedstawiciele plantatorów 
stwierdzili wielokrotnie, że do 
stałego zwiększania dostaw bu 
raków — w wielkim stopniu 
przyczynia się współzawodnic­
two oraz rozwój uprawy pole­
tek szkoleniowych (konkurso­
wych).

W podsumowaniu dyskusji 
minister Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego inż. Rumiński 
zwrócił szczególną uwagę na 
dwie zasadnicze sprawy, mają* 
ce decydujący wpływ na prze­
bieg kampanii i osiągnięcie 
jak najlepszych wyników. Są 
to sprawa zmniejszenia kosz­
tów własnych prz* jak naj= 
oszczędniejszą gospodarkę za*

równo surowcem, jak czasem i 
siłą roboczą — oraz zagadnie* 
nie pełnego wykorzystania zdol 
ności produkcyjnych cukrowni, 
przez realizację pomysłów ra­
cjonalizatorskich i stosowanie 
mechanizacji pracy w oparciu 
o doświadczenia cukrownictwa 
Związku Radzieckiego.

Mówca wskazał, że przez 
skrócenie czasu kampanii tyl­
ko o jedną dobę, w skali ogól* 
nokrajowej można zyskać oko- 
ła 100 milionów zł na roboci- 
Źnie, paliwie i energii. Obniżę* 
nie kosztów transportu i odbio 
tu na jednym q buraków za* 
ledwie o 5 zł da we wszystkich 
cukrowniach ponad 250 milio* 
nów zł oszczędności, a zmniej­
szenie strat przerobowych w 
wydobyciu cukru z buraka o 
1/10 proc. — ponad 200 milio­
nów zł. Dlatego też udział w 
walce o zmniejszenie kosztów 
własnych muszą wziąć wszyscy 
pracownicy cukrowni od naj* 
niższych do najwyższych.

Niezmiernie ważną dla prze­
biegu kampanii, jak i dla za. 
cieśnienia stosunków między 
przemysłem i wsią, jest spraw* 
na współpraca cukrowni z plan 
tatorami. Cukrownie wiążą z 
produkcją przemysłową ok. 
miliona chłopów plantatorów 
*— to też przemysł cukrowniczy 
powinien być czynnikiem mobi* 
lizującym i organizującym roi* 
nictwo.

Minister Rumiński podkre* 
ślił konieczność szkolenia no­
wych młodych kadr ze specjał* 
nym uwzględnieniem kobiet, 
które powinny już w najbliż­
szym czasie stanowić około 20 
proc, ogółu zatrudnionych w 
cukrownictwie.

W zakończeniu przemówie­
nia minister Rumiński stwier­
dził, że przekroczenie planu 
produkcji w tegorocznej kam­
panii zależeć będzie od tego, 
czy wszystkie załogi zastosują 
w okresie kampanii nowy so­
cjalistyczny styl pracy.

Na zakończenie obrad zebra­
ni wśród wielkiego entuzjaz­
mu uchwalili rezolucję, w któ­
rej zobowiązują się w czasie 
pierwszej bojowej kampanii 
Planu 6-letnlego: pogłębić for­
my 1 metody współzawodnic­
twa, jeszcze bardziej rozwijać

Ponadto — do zadań Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej 
należeć będzie kontrola i bada­
nie jakości artykułów rolnych, 
spożywczych i inn. oraz kontro 
la przestrzegania zatwierdzo­
nych standartów i receptur. Do 
wykonania tych zadań słdżyć 
będą laboratoria analityczne, 
powoływani będą rzeczoznawcy, 
probiercy, wagowi, klasyfikato­
rzy itp.

Państwowa Inspekcja Han­
dlowa podlega ministrowi hand 
lu wewnętrznego. Oprócz główne 
go inspektoratu powstaną rów­
nież wojewódzkie i ewentualnie 
powiatowe inspektoraty."

0 każdą piędź ziemi 
walczy bohatersko 
Armia Ludowa w Korei

Naczelne dowództwo Koreań 
skiej Armii Ludowej ogłosiło 
w dniu 24 września wieczorem 
komunikat, stwierdzający, że 
na wszystkich frontach oddzia­
ły Armii Ludowej toczą w dal­
szym ciągu zaciekłe walki z 
wojskami nieprzyjacielskimi.

Natarcie amerykańskich od­
działów desantowych w rejonie 
Jinczonu zostało zatrzymane 
przeciwuderzeniem jednostek 
Armii Ludowej.

Dnia 23 września, wspierane 
przez jednostki pancerne ataki 
poszczególnych oddziałów ame 
rykańskich, usiłujących we­
drzeć się do Seulu — zostały 
odparte. Oddziały Armii Ludo­
wej zniszczyły w tych wal­
kach 5 czołgów nieprzyjaciel­
skich. 4 ciężkie działa, ponad 
20 dział lekkich, 30 samocho­
dów 1 wiele Innego sprzętu.

Około tysiąca nieprzyjaciel­
skich żołnierzy i oficerów po­
legło lub odniosło rany.

23 września artyleria prze­
ciwlotnicza Armii Ludowej ze­
strzeliła trzy pościgowce ame­
rykańskie, usiłujące dokonać 
nalotu na Koreę północną.

Lotnictwo amerykańskie 
zbombardowało w Korei 
oddziały brytyjskie

NOWY JORK (PAP). Kore­
spondent agencji „Associated 
Press” donosi z frontu połud­
niowo - wschodniego w Korei, 
że w dniu 23 września samo­
loty amerykańskie zbombardo 
wały i ostrzelały przez pomył 
kę, jednostki 27 angielskiej 
brygady piechoty, które Do­
niosły znaczne straty.

„Zbrojni najeźdźcy amery­
kańscy, prowadzący wojnę 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu celem jego ujarzmie­
nia i przekształcenia jego kra­
ju w kolonie, popełniają co­
raz bardziej nieludzkie zbrod­
nie, łamiąc brutalnie zasady 
prawa międzynarodowego i 
Kartę ONZ.

Samoloty amerykańskie do­
konują nalotów na bezbronne 
miasta koreańskie i zamienia­
ją je w ruiny. Lotnicy amery­
kańscy bombardują i ostrzell- 
wują z broni pokładowej, bu­
rzą i palą domy mieszkalne, 
szpitale, szkoły, teatry i inne 
instytucje kulturalno - oświa­
towe, niszczą fabryki, kopal­
nie itd. Ludność cywilną, do­
strzeżoną na ziemi, ostrzellwu 
ją z karabinów maszynowych 
i obrzucają bombami, mordu­
jąc mężczyzn, kobiety, star­
ców i dzieci. Na dowód powyz 
szego Komisja przytacza sze­
reg faktów sprawdzonych i 
zbadanych, a zaszłych w okre 
sle po opublikowaniu pierw­
szego raportu”.

W rozdziale pierwszym ra­
portu Komisja omawia fakty 
bombardowania przez lotnic­
two amerykańskie spokojnych 
miast i wsi koreańskich.

Od 2 lipca począwszy ame­
rykańskie okręty wojenne i 
samoloty kilkakrotnie bom­
bardowały i ostrzeliwały osie­
dle rybackie w rejonie Czu- 
mun — Czinia na wybrzeżu 
wschodnim, paląc 164 domy 
mieszkalne i pozostawiając po

nad 1000 rodzin (4.122 osoby) 
bez dachu nad głową. W dniu 
6 lipca ciężkie bombowce a- 
merykańskie obrzuciły bomba­
mi burzącymi i zapalającymi 
rejon gminy Anson w prowin­
cji Kendżi, burząc doszczętnie 
lub paląc 789 domów miesz­
kalnych. W dniu 28 lipca na 
wieś Guczon (prowinacja pół­
nocny Kensan) samoloty ame­
rykańskie zrzuciły przeszło 70 
bomb, burząc całkowicie 120 
domów mieszkalnych. W okre 
sie pomiędzy 22 a 30 lipca lot­
nictwo amerykańskie pięcio­
krotnie dokonało nalotów na 
wsie gminy Szon w prowin­
cji północny Czunczen, burząc 
192 domy mieszkalne. 8 sierp­
nia 33 bombowce amerykań­
skie typu „B-29” dokonały na 
lotu na Phenian, zrzucając na 
dzielnice mieszkalne 450 bomb 
i burząc całkowicie 528 do­
mów mieszkalnych. Tegoż 
dnia 6 krążowników amery­
kańskich pod osłoną dwóch sa 
molotów ostrzelało z dział po­
wiatowe miasto Dongon w pro 
wincjl południowy Hangen i 
zburzyło 26 domów mieszkal­
nych.

Rozdział pierwszy raportu 
zawiera dalszą, długą litanię 
faktów barbarzyńskiego bom 
bardowania przez lotnictwo 
amerykańskie miast i wsi w 
Korei i burzenia dzielnic i 
domów mieszkalnych.

Przytoczony jest m. In. 
fakt nalotu 60 bombowców 
na miasto Czunczln, na któ. 
re zrzucono 1012 bomb. Zbu



Niesłychane 
grubiaristwo 
gubernatora 
Nowego Jorku

NOWY JORK PAP. Władce miej 
•kle Nowego Jorku wydały w ca­
lach hotelu „Waldorl Aatorla" otl 
cjalne przyjęcie Ba cześć delegatów 
na aeeJł Zgromadcenla Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych.

Podcsaa obiadu zdarzył się nie 
mający precedensu wypadek obu­
rzającego grublaństwa. popełnione 
go przez gubernatora stanu Nowy 
Jork Dewey‘a, to Jest przedstawicie 
la kraju, w którym sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego sle odbywa- Przy 
puszczano, tt Dewey Jako guberna 
tor stanu Nowy Jork, zgodnie z e- 
lementarnyml zasadami gościnnoś­
ci powita zaproszonych na obiad de 
legatów na Sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych 

Dewey rzeczywiście zabrał głos, 
lecz swe „powitalne" przemówienie 
rozpoczął od ordynarnych 1 oszczer 
esyeh ataków na Związek Radziec­
ki.

Gdy tytko Dewey rozpoczął swoje 
przemówienie utrzymane w takim 
tonie, minister Wyszyński, wlceml 
Dieter Malik oraz inni członkowie 
delegacji radzieckiej wstali ze 
swych mlejao 1 opuścili salę ban­
kietową. W ślad za nimi opuścili 
„Waldort Astorię" członkowie dele 
gaejl polskiej z ambasadorem 
Wlerbłowsklm na czele oraz inne 
osoby.

Wybryk Dewey'* wywołał pow­
szechne oburzenie. Nawet przema­
wiający po nim delegat filipiński 
Romulo zmuszony był pośrednio 
wytknąć Dewey'owi Jego nietaktów 
ne zachowanie się. Również 1 inni 
delegaci obecni na przyjęciu potę 
pili postępowanie Dewey‘a.

Dziennik „New York Times" pl 
ars. te wielu wybitnych gości, blo 
rąeyeh udział w bankiecie w pry­
watnych rozmowach oświadczyło . 
ta Dewey „wykazał brak kultury 
ąaehodnlej".

Raport koreańskiej 
Komisji Śledczej 
o barbarzyństwach 
amerykańskich w Korei

(Dokończenie ze str. 1-szej)

wych. w powiecie Czonian — 
4 szpitale i 1 szkołę, w po­
wiecie — Nonsan — 14 szpi­
tali.

Rozdział trzeci raportu Ko 
misji zawiera fakty masowe 
go tępienia ludności korean 
sklej w wyniku barbarzyń­
skiego bombardowania i o- 
strzeliwania przez lotnictwo 
amerykańskie miast, wsi i 
osad koreańskich-

Szczególnie bestialsko sa­
moloty amerykańskie bom­
bardowały i ostrzeliwały mia 
sto Nampo w dniach 30 i 31 
sierpnia, gdy mieszkańcy 
zgromadzili się przy pracy 
nad odbudową. Bomby zo. 
stały zrzucone na najgęściej 
sze skupiska spokojnie pra­
cującej ludności. Jedynie w 
dniu 31 sierpnia zostało za 
bitych 197 osób.

Raport Komisji przytacza 
setki podobnych wypadków nie 
ludzkiego mordowania koreań­
skiej ludności przez amerykań. 
■kich najeźdźców.

IV. rozdział zawiera liczne 
fakty, świadczące o celowym 
niszczeniu przez agresorów 
amerykańskich, koreańskich za 
kładów przemysłowych. Na® 
jeźdźcy amerykańscy niszczą 
planowo pokojowy przemysł, 
nie mający nic wspólnego z 
produkcją wojenną.

3 lipca trzy okręty amery® 
kańskie zbombardowały wieś 
rybacką w rejonie Czumundżu. 
niszcząc 42 łodzie rybackie. 19 
lipca dwa samoloty amerykań­
skie zbombardowały i zniszczy 
łv fabrykę tytoniu w mieście 
Kimdże w prowincji północna 
Czella. 6 sierpnia samoloty 
amerykańskie zbombardowały 
i zniszczyły w mieście Taidżon 
wielką drukarnię. 10 sierpnia 
cztery bombowce amerykańskie 
zburzyły częściowo fabrykę 
sztucznego jedwabiu w Phe® 
nianie oraz uszkodziły fabrykę 
cementu, również 10 sierpnia 
samoloty amerykańskie zbom­
bardowały fabrykę włókieniczą 
w rejonie Seulu. Fabryka spło 
nęła. W dniach 12 i 13 sierp­
nia 19 bombowców amerykan, 
skich zburzyło zakłady „Kos 
rea” — jedna z największych

Delegat radziecki Malik protestuje 
PRZECIWKO BEZPRAWNYM UCHWAŁOM 
Komisji Mandatowej w ONZ

NOWY JORK PAP. W sobotę 23 wrześnią odbyło się kolejne posie­
dzenie plenarne Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych.

Przewodniczący Komisji Mandatowej delegat belgijski Nisseau od­
czytał sprawozdanie Komisji. Mówiąc o mandatach przedstawicieli kii 
ki kuomintangowsklej Nisseau zaznaczył, Ir delegacja radziecka wy 
sunęła wniosek uznania mandatów delegacji kuomintangowsklej za 
nieważne. Komisja — powiedział Nisseau — odrzuciła wniosek ra­
dziecki 6 głosami przeciwko 2 przy wstrzymaniu się od głosu reszty 
członków Komisji i postanowlładopuścić przedstawicieli Kuomin 
tangu do obrad na prawach równych z Innymi delegatami dopóki 
nie zajdą żadne zmiany. Nisseau oznajmił zgromadzeniu ONZ, że 
delegacja radziecka określiła tę decyzję Komisji Mandatowej Jako nie 
słuszną i bezprawną.

Po odczytaniu sprawozdania przez 
delegata Belgii, delegat radziecki 
Malik złożył protest przeciwko de­
cyzji Komisji Mandatowej, uznają 
coj pełnomocnictwa delegatów kil­
ki kuomintangowsklej. Komisja 
Mandatowa — powiedział Malik — 
uznała pełnomocnictwa grupy kuo­
mintangowsklej, która uzurpuje 
prawa delegacji chińskiej, lecz nic 
reprezentuje Chin. Komisja nie 
wzięła pod uwagę sytuacji w Chi­
nach i okoliczności, które unleweż 
nlają wszystkie mandaty wydane 
przez reżim Czang Kal-szeka, nie 
reprezentujący Chin. Związek Ra­
dziecki uważa decyzję Komisji Man 
da to we J za decyzję niesłuszną 1 
bezprawną 1 stwierdza, że manda 
ty kuomlntangowców są nieważne. 
W konkluzji Malik oświadczył, że 
delegacja Związku Radzieckiego bę 
dzle głosowała przeciwko zatwier­
dzeniu sprawozdania Komisji Man­
datowej.

Delegat Polski Drohojowski odpo 
wiedział delegatowi Chile, podkre­
ślając, że Komisja Mandatowa 
spełnia zasadniczo ważne obowiąz­
ki. lecz tym razem obowiązków 
swych nie spełnia. Delegat polski 
wezwał zgromadzenie ONZ do od­
rzucenia sprawozdania Komisji 
Mandatowej.

fabryk włókienniczych kra.iu.
Usiłując skazać naród kore­

ański na głód — stwierdza da­
lej raport — lotnicy amery­
kańscy zrzucają bomby na po­
la ryżowe i wieśniaków pracu­
jących w polu.

V rozdział raportu przytacza 
liczne fakty bestialstw amery­
kańskich Interwentów, którzy 
wycofując się pod ciosami Ar­
mii Ludowej mordują masowo 
ludność koreańską i dokonują 
masowych grabieży.

19 lipca wojska amerykań­
skie. uciekając z Taidźonu pod 
paliły dzielnice Dunden, Wen­
dta i Synjen, w których sku­
pia sie większość sklepów i in 
stytucji kulturalno - nauko­
wych. Spłonęło 3.740 domów 
mieszkalnych, 35 budynków 
państwowych, 9 szkół i 12 szpi 
tali.

Od 2 czerwca do 4 lipca w 
mieście Suwon żołnierze ame­
rykańscy i bandyci lisynma- 
nowscy rozstrzelali 1.146 pa­
triotów koreańskich.

W zakończeniu raport Komi­
sji stwierdza:

— PRZYTOCZONE FAKTY 
ŚWIADCZĄ O TYM. ZE IM­
PERIALIŚCI AMERYKAŃ­
SCY DOZNAJĄCY W WOJ­
NIE PRZECIW NARODOWI 
KOREAŃSKIEMU LICZ­
NYCH PORAŻEK USIŁUJĄ 
ZEMŚCIĆ SIĘ. BOMBARDU­
JĄC W BARBARZYŃSKI 
SPOSÓB SPOKOJNE MIA­
STA I WSIE KOREI, ROZ- 
STRZELIWUJĄC MASOWO 
MIESZKAŃCÓW I NISZ­
CZĄC GOSPODARKĘ KO­
REI.

NAPASTNICY AMERY­
KAŃSCY USIŁUJĄ ZŁAMAĆ 
WOLE OPORU NARODU KO 
REAŃSKIEGO. KTÓRY WAL 
CZY PRZECIWKO AGRESJI. 
LECZ NARÓD KOREAŃSKI 
PEŁEN OBURZENIA I NIE­
NAWIŚCI DO BARBARZYŃ­
CÓW AMERYKAŃSKICH. TJ- 
8ILUJĄCYCH ZATOPIĆ KO­
REĘ W MORZU KRWI ZDE­
CYDOWANY JEST WAL­
CZYĆ PRZECIWKO ZABÓR- 
COM AMERYKAŃSKIM DO 
OSTATECZNEGO ZWYCIĘ­
STWA W ŚWIFTFJ WOJNIE 
O WOLNOŚĆ I NIEPODLE­
GŁOŚĆ OJCZYZNY.

Następnie puszczona została w 
ruch amerykańska „maszyna do 
głosowania"

Za wnioskiem radzieckim pądło 
8 głosów, przeciwko 41, a trzy de­
legacje wstrzymały się od gloau.

Zgromadzenie przeprowadziło dru 
gle głosowanie, w którym 41 glo­
sami przeciwko 5 przy Jednym de­
legacie wstrzymującym się od gło­
su zatwierdziło sprawozdanie Ko­
misji Mandatowej

Następnie zgromadzenie podjęło 
na nowo debatę ogólną.

Przedstawiciel Holandii Stlkker 
poparł wszystkie wnioski amery-

Brońcie Pokoju!
Odezwa Komunistyczne] Partii Niemiec 
do lutfnoSci Niemiec zachodnich

BERLIN. (PAP). Z Due sseldorfu donoszą, że kierowni. 
elwo KPD (Komunistycznej Partii Niemiec)) opublikowało 
odezwę do ludności Niemiec Z achodnich w związku z uchwar 
lami Ministrów Spraw Zagranicznych USA, Wielkiej Bryr 
tanii i Francji. W odezwie tej czytamy m. in.:

Mocarstwa zachodnie pragną 
włączyć zasoby ludzkie i gospo 
darcze Niemiec Zachodnich do 
swych planów agresywnych. 
Lecz cały naród niemiecki pra 
gnie pokoju. Robotnicy, chłopi, 
rzemieślnicy, inteligenci, kupcy, 
młodzież i kobiety — nie chcą 
ginąć w Htcresie zysków iw 
lej garstki zagranicznych i nie 
mieckich handlarzy śmierci.

Należy walczyć o pokój w 
sposób zacięty i stanowczy. 
Ludność Niemiec Zachodnich 
ma w swej walce o pokój po­
tężnych sprzymierzeńców, a 
mianowicie światowy obóz po­
koju, któremu przewodzi Zwią 
zek Radziecki.

Związek Radziecki jest mor 
carstwem socjalistycznym, jest 
krajem, w którym nic ma ludzi

kańskie, utrzymując swe przemówię 
nie w tonie, wzorowanym Jak naj 
dokładniej na przemówieniu dele­
gata USA Achesona.

Następny mówca delegat Belgii 
Van Zeeland stwierdził, że przed­
stawiciel Związku Radzieckiego Wy 
szj-ński zwrócił się do zgromadzenia 
ONZ z przekonywującym apelem, 
proponując wspólną politykę roz­
brojenia 1 wspólny wysiłek wielkich 
mocarstw, zmierzający do obrony 
pokoju.

Większa Jednakże część swego 
przemówienia Van Zeeland poświę­
cił próbie usprawiedliwienia popar 
cla udzielanego przez Belgię propo 
zycjom amerykańskim. Popierając 
propozycje amerykańskie Van Zee­
land przyznał jednocześnie, że nie 
można nie uznać słuszności ośwlad 
czenia Wyszyńskiego na temat de­
cydującej roli wielkich mocarstw 
w dziele zabezpieczenia pokoju.

Po przemówieniu Van Zeelanda 
posiedzenie zostało zamknięte, a 
następne posiedzenie plenarne 
zgromadzenia ONZ wyznaczono na 
poniedziałek 2S września.

dążących do zysków, do zbro­
jeń i do wojen. Związek Ra­
dziecki jest krajem rozwijając 
cym pokojowe budownictwo na 
gigantyczną skalę. Oto dlaczer 
go wszyscy obrońcy pokoju sku 
piają się wokół Związku Ra* 
dzieokiego. Wiedzą oni, że 
Związek Radziecki — TO PO­
KÓJ.

KPD zwraca się do wszyst­
kich uczciwych Niemców, któ® 
rzy zdają sobie sprawę z tego, 
źe sprawa pokoju jest sprawą 
egzystencji narodu niemieckie® 
go, — z apelem: brońcie poko­
ju i życia naszego narodu!

Odezwa zwraca uwagę na ko 
nieczność tworzenia komite­
tów pokojowych w fabrykach, 
biurach, Btkołach i uniwersy­
tetach, w miastach i na wsi.

Milionowa ludność Seulu 
pomaga Armii Ludowe! 
broniąc bohatersko swojej stolicy

MOSKWA. PAP.—„Praw 
da” zamieszcza specjalną 
korespondencje Sergiusza 
Borzenko z Korei o wal­
kach o stolicę Korei Seul.

„Niedawno — pisze Borzen­
ko — ludność tego pięknego 
miasta odzyskała wolność, jaką 
przyniosła jej Armia Ludowa. 
Obecnie wolność ta jest zagrożo 
na. Bandyci — amerykańscy 
rozstrzeliwują każdego wzięte­
go do niewoli mieszkańca Seu­
lu. Jednakże do niewoli są bra­
ni tylko ciężko ranni, niezdolni 
już do walki.

Siły szturmowe Seul są 
znaczne, lecz każdy krok napa­
stników musi być drogo opła­
cony. Mac Arthur nie szczędzi 
taniego mięsa armatniego i wy 
syła na pierwsze litiie brytyj­
skich i nowozelandzkich poszu­
kiwaczy przygód: niech wycią­
gają kasztany z ognia dla jan­
kesów. Dowództwo amerykań­
skie obiecało im miasto na 3 
dni. Jeden z ostatnich rozka­
zów dziennych głosi: „Żołnie­
rze! przed wami leży bogate 
miasto. Znajdziecie w nim wie­
le bogactw i wina. Gdy zdobę- 
dziccie Seul wszystkie dziew­
czyny będą do was należały. 
Mienie mieszkańców należy do 
zwycięzców i będziecie mogli 
posłać do domu cenne paczki”, 
tego rodzaju rozkazy dzienne 
— pisze „Prawda” — stano­
wią główny bodziec do walki dla 
żołnierzy desantu amerykań­
skiego. Rozkazy te celowo roz 
pałają najniższe instykty.

Milionowa ludność Seulu — 
pisze dalej — „Prawda” — pu

g>r». Jerzy SigrfawcIbelsAJ
Wiceminister Zdrowia

S&ończyć
z pobłażaniem pijaństwu!

W NIEDZIELNYM NUME­
RZE DZIENNIKA „TRYBU­
NA LUDU” UKAZAŁ SIĘ AR 
TYKUŁ WICEMIN. ZDRO­
WIA DR. JERZEGO SZTA- 
CHELSKIEGO PT. „SKOŃ­
CZYĆ Z POBŁAŻANIEM PI­
JAŃSTWU”.

PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY 
FRAGMENTY TEGO ARTY­
KUŁU.

Spożycie alkoholu, którego 
wysokość na ogół nie odbiega 
od spożycia w innych krajach, 
przybiera u nas zbyt często 
charakter nadużycia. Staje się 
czynnikiem destrukcyjnym w 
życiu zarówno jednostki, jak i 
społeczeństwa.

Istnieje niebezpieczeństwo 
niedoceniania sprawy pijań­
stwa. Rozpowszechnione Jest w 
naszym społeczeństwie pobła­
żanie dla tego destrukcyjnego 
zjawiska. Ten stosunek przeja­
wia się w życiu. Przenika na­
wet niekiedy do prasy 1 lite­
ratury.

Pijaństwo wychodzi w na­
szych czasach daleko poza gra­
nice spraw indywidualnych. Po 
woduje ono nie tylko szkody w 
zdrowiu jednostki, przyczynia 
sle do marnotrawstwa, rozstra 
ja życic rodzinne, ale ma ono 
również szerokie znaczenie 
społeczne i gospodarcze. Jest 
ono równoznaczne ze zmniej­
szoną wydajnością pracy, po­
woduje zwiększenie absencji, 
przyczynia się do zwiększenia 
ilości nieszczęśliwych wypad­
ków i nieuleczalnego inwalidz­
twa, wywołuje awarie 1 straty 
materialne w naszej gospodar­
ce. Jest to jedna z form mar­
notrawstwa, którego rozmiary 
1 znaczenie są jeszcze niedoce­
niane.

Trzeba sobie również zda­
wać sprawę z tego, że pijań­
stwo stępia instynkt społeczny 
i popycha do huligaństwa i nie 
obliczalnych wybryków. Staje 
się jedną z dróg demoralizowa 
nia i rozbijania klasy robot­
niczej. Szerzy się przede wszyst 
kim w najbardziej zacofanych 
1 reakcyjnych środowiskach 1 
niejednokrotnie jest wykorzy­
stywane jako narzędzie w rę­
kach wroga klasowego.

W okresie, gdy cały kraj ży- 
je zadaniami Planu 6-letniego, 
gdy wykonanie i przekroczenie 

i planu gospodarczego decydują 
ce o naszej przyszłości 1 dobro­
bycie jest drogą utrwalania Po 
koju i budowania socjalizmu 

maga Armii Ludowej. Każdy 
pomaga jak może wojskom lu­
dowym. Kobiety opatrują ran­
nych i przenoszą ich do szpita­
li, gotują strawę dla żołnierzy 
i piorą bieliznę. Mężczyźni bu, 
dują barykady i umocnione sta 
nowiska obronne dla wojsk. Do 
budowy barykad używa się ka­
mieni, belek, szyn tramwajo­
wych. Wszystko jest wykorzy­
stywane, by zatrzymać wroga.

Działacze państwowi Koreań 
skiej Republiki Ludowo Demo­
kratycznej przenieśli się z 
Phenianu do Seulu. Ludność i 
żołnierze widzą ich przy budo­
wie stanowisk obronnych i w o 
kopach na pierwszej linii fron­
tu. Posiedzieli oni ludności ca­
łą prawdę: sytuacja jest bar­
dzo poważna. Desant amerykań 
ski w Tnczonje obliczony jest na 
zadanie Republice ciosu w ple­
cy. Z punktu .widzenia wojsko­
wego jest to przedsięwzięcie a- 
wanturnicze. Wszystkie siły ja­
kimi dysponują Amerykanie, 
wszystkie okręty i cało lotnict­
wo rzucone zostały na Seul. A- 
merykanom udało się dokonać 
desantu i zbliżyć się do miasta. 
Seul musi wytrzymać.

Od najdawniejszych czasów 
Seul był twierdzą. O jego mury 
skręcali kark najeźdźcy man­
dżurscy i zaborcy japońscy. Te 
raz Seul musi się stać twierdzą 
nic do zdobycia. Na krótkich 
odprawach brygad udających 
się na budowę umocnień prze­
mawiają starzy robotnicy. Przy 
pomlnają oni, że faszyści byli 
pod samą Moskwą, lecz zostali 
odonrei. Robotnicy przypomina­
ją o obronie Leningradu i sta­

wiają za wzór bohaterstwo o- 
brońców Stalingradu.

Każdy dom w Seulu jest go­
tów bronić się jak twierdza. 
Każdy mieszkaniec gotów jest 
walczyć jak żołnierz do ostat­
niej kropli krwi.

Armia Ludowa — pisze 
„Prawda” — oszczędziła Seul 
podczas swej ofensywy. Miasto 
nie było bombardowane, ani o- 
strzeliwane. Amerykanie nato­
miast nie żałują niczego. Zbu­
rzyli już najlepsze gmachy i go 
towi są zdobyć zamiast miasta
— kupę gruzów. Nie zdołali oni 
jednak złamać ducha mieszkań­
ców Seulu.

W czterech miejscach woj­
ska amerykańsko-angielskie u- 
siłowały przekroczyć rzekę Han
— w każdym z czterech miejsc 
sforsowanie rzeki się nie udało. 
Napastnicy musieli powtórzyć 
swe próby. Kilka razy cala rze­
ka była czerwona od krwi i wy­
rzucała trupy barbarzyńców do 
morza.

Cały naród koreański — pi­
sze „Prawda” — walczy u bo­
ku swej armii. Gdy żołnierz pa 
da zabity, nie oznacza to, że je­
go karabin przestaje strzelać. 
Karabin ten chwyta robotnik, 
urzędnik czy kupiec, który bu­
duje w pobliżu stanowiska o- 
bronne. Brak mu przeszkolenia, 
nie umie się dobrze obchodzić i 
bronią i by nie chybić strzela 
gdy wróg jest tuż.

Naród Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej bro 
ni Seulu ze wszystkich sił.

Zranione starodawne mia­
sto broni się jak bohater.

— zagadnienie walki z pijań­
stwem jest sprawą polityczną. 
Pijaństwo musi być oceniane 
jako obiektywne szkodnictwo i 
jako szkodnictwo winno być 
zwalczane.

Walkę z pijaństwem trzeba 
oprzeć się na szerokiej akcji 
społecznej. Nie należy zrażać 
się tym, że zwalczanie alkoho­
lizmu przez dłuższy czas było 
ośmieszane działalnością dewo­
tek i kleru 1 zaszczepiało opi­
nię o bezsilności akcjj społecz­
nej w tej dziedzinie. Walka 
społeczna z pijaństwem jest 
drogą słuszną. Jeśli zajmą się 
nią masowe organizacje spo­
łeczne jak przede wszystkim 
Związki Zawodowe. Związek 
Sam. Chi. 1 Liga Kobiet, jeśli 
walkę o zbudowanie socjaliz­
mu w naszym kraju, o wyko­
nanie rozpoczętego planu naro­
dowego, o zwiększenie wydaj­
ności pracy, o nową socjaiistycz 
ną kulturę i nowy poziom mo­
ralny, powiężę się jak najści­
ślej z walkę z pijaństwem — 
jeśli pijaństwo będzie tak zwal 
czane, jak walczy się ze spe­
kulacją.

Z drugiej strony wielkie zna 
cienie mają pozytywne meto­
dy zwalczania pijaństwa. Wód 
ka jest rozrywką. Jest swoistą 
zwyrodniałą formą wypoczyn­
ku. Trzeba usuwać wódkę dro 
gą podsunięcia i zainteresowa­
nia ludzi innymi rozrywkami, 
nową formą wypoczynku.

Bardzo wiele zrobiono |ul w 
tej dziedzinie w naszym kraju. 
Wczasy pracownicze, niedziel­
ne zabawy ludowe, rozwój spor 
tu i turystyki, artystyczne ze­
społy ludowe są bardzo istot­
nymi drogami zwalczania pi­
jaństwa. Nie wystarczy jednak 
tylko rozwijać je — muszą one 
być świadomie wykorzystywa­
ne do walki z pijaństwem, a w 
żadnym razie nie mogą stać się 
okazją do pijaństwa. Szczegól­
ną troską trzeba otoczyć mło­
dzież. Sprawa jest niewątpli­
wie ważna i nie może być od­
kładana.

Cukrownicy 
nie zawiodą!

Za kilka dni wielotysięczna 
rzesza robotników przemysłu 
cukrowniczego rozpoczyna co­
roczną kampanię jesienno - zi­
mową. W ciągu najbliższych ty 
godni setki tysięcy ton cukru 
zapełni magazyny. W roku u- 
biegłym nasza produkcja cukru 
wynosiła 720 tys. ton, co umoż 
liwiło spożycie 21 kg cukru na 
głowę ludności. Plan na rok 
bieżący jest znacznie wyższy. 
Spożycie cukru na głowę ludno 
ści wzrośnie do 25 kg, tj. prze­
szło dwukrotnie w stosunku 
do okresu przedwojennego.

Na tak wysokie osiągnięcia 
produkcyjne złożyło się wiele 
przyczyn: odbudowaliśmy z 
kompletnego zniszczenia i uno­
wocześniliśmy 74 cukrownie, a 
wybudowaliśmy 2 nowe. Dzię­
ki pomysłom racjonalizator­
skim i licznym usprawnieniom 
robotniczym wydajność cukru 
z 1 q buraków staje się z roku 
na rok wyższa.

We wszystkich cukrowniach 
odbyły się już przedkamnanii- 
ne narady, na których robotni­
cy dokładnie analizowali moż­
liwości produkcyjne, ustalili ri 
gulaminy współzawodnictwa 
•niedzyfabrycznego i indywfd" 
alnego. Na apel przodu Jęcnj 
cukrowni Baworów. gdzie yslo 
ga samorzutnie podwyższyła 
norpie przerobu buraków o pra 
wie 15 proc., obniżyła normę 
zużycia węgla o 0,2 proe.. a 
normę zużywanych i robotni; 
kogodzin na wyprodukowanie 
1 u cukru zniżyła również o 0,2 
proc. — odpowiedziały inne cu­
krownie podejmując podobne 
zobowiązania.

Taki stosunek do pracy, ja­
ki wykazali cukrownioy, pozwo 
li nie tylko na sięgające setek 
milionów złotych oszczędności 
w surowcach pomocniczych, 
ale również skróci czas kampa­
nii i umożliwi wydobycie ma­
ksimum cukru z dostarczonych 
przez plantatorów buraków.

Jesteśmy pewni, źe w pierw­
szej kampanii Planu 6-letnie- 
go cukrownicy nie zawiodą.



Wszystkie jednostki rybackie 
wyrusza na połowy łososia

Rybołówstwo Pomorza Zachodnie 
(o przystępuje obecnie do intensyfl 
kacjl morskich połowów łososia. Na 
leży przypuszczać, że właściwie prze 
prowadzona moblllzaoja taboru 1 
sprzętu połowowego umożliwia 
pełne wykorzystanie Jesiennego se­
zonu tej wysokowartośclowej ryby. 
Poczynione Już techniczne przygo­
towania, zmierzające do przerzuco 
nla wszystkich kutrów 1 łodzi mo­
torowych z obszaru MUR Szczecin 
na tereny połowowe łososia.

Ostatnio w połowach śledzia na 
wybrzeżu zachodnim zaznacza się 
tendencja zwyżkowa. Najlepsze wy­
niki w odłowach śledzia w II de- 
kadz'e września br. uzyskały załogi 
jednostek rybackich Kołobrzegu o-

raz Jednostki Spółdzielni Rybackiej 
„Bellona" w Dziwnowie, za wyjąt 
kłem kutra „Dzl 80", którego zało 
ga nie mogła wypłynąć w dniu 16 
września na połowy, ponieważ szy 
per Stanisław Leśniak nie stawi* 
Się do pracy.

A. RZEPKA 
korespondent rybacki

Montaż nowoczesnych 
urządzeń przeładunkowych 
w porcie szczecińskim

Zarybianie łososiem

Pomorza Zachodn io
Akcja zarybienia 1 hodowli mło- 

dsl łososiowej, prowadzona przez 
Państw. Gospodarstwa Rolne, jest 
w pełnym toku. Jesienną kampania 
zarybieniową Interesuje się żywo 
Morski Instytut Rybacki, który siu 
ży naukową pomocą PGR-om. W 
związku z tym, MIR wydelegował 
specjalistę Inżyniera Ichtiologa do 
ośrodków zarybieniowych Pomorza 
Zachodniego dla zbadania stanu 
przygotowania do kampanii jesion 
nej.

Równocześnie przedstawiciel 
MIR-u przejął z ośrodka PGR w 
Słupsku partię odhodowanych pal- 
czaków łososiowych w Ilości 12.900 
sztuk. Nowy narybek wpuszczony 
został do prawostronnych dopływów 
rzeki Słupli.

Rok 1950 będzie kbfteowym 
etapem 4-łetniej trudnej i kosz 
townej odbudowy portu szcze­
cińskiego ze zniszczeń wojen­
nych. Zakończone zostaną osta

14 nowych burs
dziełem T-wa Burs i Stypendiów

W związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego Towarzystwo Burs I Sty 
pendiów przekazało do dyspozycji 
szkolnictwa średniego i zawodowe­
go w SZCZECINIE dwie bursy o łą 
cznej liczbie 200 miejsc.

Newe obiekty TBS wyposażone 
zostały w kompletny sprzęt meblo 
wy. wychowankowie burs są dzieć 
mi robotników i chłopów przybyły 
mi z Odległych stron kraju na 
ukę do Szczecina. W najbliższym 
czasie oddział TBS w Szcze­
cinie odda do użytku młodzieży 
chłopskiej w Jasienicach w pow. 
szczecińskim nowoczesną bursę, wy 
remontowana w ramach akcji „Mla 
sto dla Wsl“.

Również w woj. KOSZALIŃSKIM 
przekazanych zostało przez TBS 
dla młodzieży szkolnej 5 nowych 
budynków Internatowych.

Ogółem na Pomorzu Zachodnim

w bieżącym roku szkolnym TBS 
odda 14 nowo-wyremontowanych 
obiektów na bursy. Jednocześnie 
TBS kontynuuje akcję stypendlal 
ną.

Daj na SFOS

Jak biurokrata 
obszedł się 
z robotnikiem

„Przed rokiem mieszkał u mnie 
sublokator — pisze Stanisław Ko­
walewski, zam. przy ul. Parkowej 
85. Sublokator ten został już da z 
no wymeldowany. Wydział Karno- 
Administracyjny Prezydium MRN 
przysyła jednak stale nakazy płat­
nicze pod adresem wymeldowane­
go. 4 bm. byłem w MRN aby spra­
wę na miejscu wyjaśnić. Odpowie­
dziano mi. że mnie to nic nie ob­
chodzi. Czyżby moja chęć ułatwi-- 
nla pracy urzędnikom się nic podo 
bała? Zadałem sobie Jak widać 
trud, z dobrej woli niepotrzebnie".

A może to tylko biurokrata ob­
szedł się tak bezdusznie z robotni 
kiem Kowalewskim?

tecznie remonty obiektów por 
towych i dźwigów. Program 
robót inwestycyjnych w roku 
bieżącym nie był mniejszy 
niźli w ubiegłym, a Inwesty­
cje morsko - portowe cechuje 
nadal ten gam rozmach wytężo 
nej pracy, której świadkami 
byliśmy w latach ubiegłych.

Jednocześnie port wchodzi w 
końcową fazę inwestycji prze­
widywanych w pierwszym ro­
ku Planu 6-letniego. Przepro­
wadza się dozbrojenie portu 
w nowoczesne urządzenia tech 
niczne dla przeładunków ma­
sowych.

Budowa wielkiego taśmow- 
ca węglowego na pirsie — jed 
nego z największych w Euro­
pie — przebiega pomyślnie.

Wszystkie jego części skiado 
we już znajdują się na nabrze 
żu i obecnie przystąpiono do 
montażu. Obok niego również 
nad Basenem Górniczym trwa 
ją prace przy montażu wywrót 
nic wagonowych.

Na nabrzeżu Wałbrzyskim, 
Katowickim 1 Górnośląskim 
buduje się dźwigowe tory por­
talowe kanały ślizgowe i pod- 
ciągarki wagonów. Roboty 
czerpalne w Basenie Górni­
czym zostały zakończone tak, 
że do basenu mogą wchodzić 
statki o dużej pojemności. Wy­
dobyto tu ok 100 tys. metrów 
sześć namułu

Budowa magazynów drobni­
cowych na nabrzeżach położo­

nych przy elewatorze zbożo- ( 
wym postępuje planowo. Robo 
ty są dobrze zaawansowane i 
przewiduje się. że obiekty ma- i 
gazynowc zostaną oddane do 
eksploatacji przed terminem.1 
Budowa drugiego odcinka na­
brzeża polskiego prowadzona 
na lądzie i wodzie zostanie 
prawdopodobnie ukończona na 
40 dni przed wyznaczonym ter­
minem-

Inwestycje ogólnoportowe o- 
bejmujące m. in. rozbudowę u- 
rządzeń socjalnych, budowę o- 
grodzenia portu oraz obiek­
tów przeciwpożarowych zreali­
zowano już w BO proc, według 
planu inwestycyjnego na rok 
1930.

Fachowcy poszukiwani
Planistę (tkę) zaangażuje Dyrekcja O- 

kięgowa P.B.P- „ORBIS’’ W Szczecinie.
Zgłaszać się: Ul. Kaszubska Nr 18, 3 p,, 

Planowatfie- K-1640

Obwieszczenia
TRZECIE OGŁOSZENIE

Na zasadzie art. 268. k. h. podaje się do 
wiadomości otwarcie likwidacji „Spółki 
Powierniczej” Sp. z. o. o w Szczecinie, 
Aleja Niepodległości 40, i wzywa się wie­
rzycieli Spółki do zgłoszenia wierzytelności 
w terminie trzech miesięcy od daty niniej­
szego ogłoszenia pod adresem: mgr Józef 
Ostrowski, Szczecin, ul. Średniawskiego 
Nr 20. K-1524

OGŁOSZENIA DROBNE

p iNOrnwn
SPRZEDAM kredens o- 
rzech, sypialnię jasną, 
Al. Wojska Polskiego 185 
m. 3 od godz. 17-ej.

PRACA
ZAOFIAROWANA
POMOCNICA domowa 
potrzebna, Bolesława 
Krzywoustego 15 m 3.

I O 8 A t t
BYDGOSZCZ — Szcze­
cin dwa pokoje, kuchnia 
łazienka w Bydgoszczy 
zamienię na trzy pokoje 
z wygodami. Oferty: Kur 
jer ,,4166" 4166

lllllllll

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe z wygodami 
Al. Wojska Polskiego 50 
wejście z Jagiellońskiej 
(parter prawo) na podo. 
bna (Pogodno). 4168 
IJNIEWAANIKNlT""
I ZGUBT

WIERSZE WYGRANE
62 LO1ERH

4 dzień ciągnienia l-e| klasy
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padla na Nr 54976 w Warszszawie.
Wygrana 500.000 zł padła na 

Nr 71588.
Wygrana 200.000 zł padła na 

Nr 120560.
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 1863 43307 44236 44552 58477 
61334 79105 90679.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 8471 14801 23852 83264 36866 
44892 48038 71883 77502 80392 82035 
90906 103495 110258 113164 117086 
127467.

Wygrane po 16.000 zł padły lia 
Nr Nr 543 1457 3127 6912 11137 
14562 14570 14997 16257 22007
23976 84428 40277 42518 43957
45285 56573 77912 80547 84326
89008 89862 90510 96527 1030G1
103524 108200 109035 116884 121779 
126487 126496.

Pożywny bigosik...
Niebuszewo jest w tej chwili 

dzielnicą Szczecina pozbawio­
ną całkowicie placówek Zrze­
szenia Gastronomicznego. Że 
ten stan rzeczy winien w jak 
najkrótszym czasie ulec zmia­
nie, świadczą listy naszych czy 
telników zdanych całkowicie 
na łaskę j niełaskę właścicieli 
prywatnych barów 1 restaura­
cyjek.

Właściciel lokalu d. n „Zlo­
ty Róg” na Niebuszewie poder 
wał w dniu 5 bm. ostatecznie 
swą nieszczególną reputację, 
podając 3 robotnikom porcje 
chudego bigosu, ugarnirpwane 
go muchami. Na zwrócona so­
bie uwagę odpowiedział zaś 
butnie, że „już niejednokretnie 
płacił 1 żyje".„

„Prosimy, by odpowiednie 
władze wniknęły do „Złotego 
Rogu” i sprawdziły w ,akim 
stanie jest lokal i jak higenicz 
nie przyrządzane są tu posił­
ki” — domaga si» w imieniu 
poszkodowanych ob. Z. K

Racjonalizacja 
budowy kutrów

Właściwe wykorzystanie surow­
ca drzewnego przy budowle kutrów 
1 innych jednostek rybackich. Jest 
z punktu widzenia oszczędnościo­
wego, bardzo ważnym zagadnie­
niem.

W tym zakresie wielkie postępy 
poczyniła Stocznia Rybacka w Ust 
ce. Wprowadziła ona zamiast dotych 
czasowego poszycia z szerokich de 
sek tzw. system poszycia llatewko 
wego. Przy zastosowaniu tego sy­
stemu wykorzystuje się nawet naj 
węższe odrzynkl, uważane dotych­
czas za drzewo odpadkowe. Daje to 
olbrzymie oszczędności na zużyciu 
materiału oraz znacznie zmniejsza 
koszty jednostkowe budowy kut­
rów.

Szczecin zebrał 
na odbudowę Stolicy 
więcej od Słupska

Szczecin i Słupsk współza 
wodniczą w akcji zbiórkowej 
na odbudowę Warszawy. Do­
tychczasowe cyfry wykazują, 
że w tym szlachetnym wspołza 
wcdnictwie prowadzi Szczecin, 
który zebrał od początku ro­
ku ponad 31 milionów złotych 
a Słupsk ponad 4 miliony. Na 
głowę jednego mieszkańca 
Szczecina przypada 158.50, a 
Słupska tylko 107 zł. Również 
w bm. t.j. miesiącu Odbudowy 
Warszawy prowadzi Szczecin.

Sprzedaż 
znaczków pocztowych 
w kioskach „Ruchu**

W najbliższym czasie wszyst­
kie kioski gazetowe PPK 
„Ruch“ rozpoczną sprzedaż 
znaczków i druków poczto­
wych.

Innowacja ta odciąży urzędy 
pocztowe, a jednocześnie sta­
nowić będzie udogodnienie dla 
publiczności.

Trening szczecińskich żeglarzy

SADOWbKI Wacław, 
zgłasza zagubienie nume 
ru próbnego XPR — 714

STAŃCZYK Stanisław 
Szozectn Orląt 16/9 za­
gubił kartę rejestracyjną 
RKU — Tarnów. 4164

ZAGUBIONE dokumenty 
Nozdryn Plotnloklego' 
Waleriana 1 Heleny — 
metryka urodzenfa, legi- 
tymacja Ubezpleczalnl 
legitymacja związkowa' 
mętryką ślubu, legltyma 
cja zniżki kolejowej, za­
świadczenie tożsamości 

znalazca proszony ła­
skawie zwrócić. 2393/p

LAPACIŃSKA Kazimiera 
Zeiislawlcs pow. Gryfino 
zgłasza skradzenlc dowo­
du osobistego. 4163

MROZóWNA Wiesławą 
zgłasza zagubienie odcin 
ką zameldowania — wy­
danego Szczecin. 4170

KOSZALIN
Kino „POLONIA": „Wschodnie za­
loty". prod. radź. Dozw. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 i 20.
Nr teisroncw straż Pożarna 333 
tflliojs 637 Pog-m-wie PCK S00. 
Kurier Koszaliński 230

JachtsmenI szczecińscy trenują,do Jesiennych regat o Błękitną 
Wstęgę Jeziora Dąbskiego. Regaty mają się odbyć 8 październik* br.

Co, gdzie, kiedy?

AGAPIT KRUZOE czyli AGAPIT KRUPKA

SŁUPSK
Kino „POLONIA", „One mają 
Ojczyzną", prod. radź.. Dozw. od 
lat 8. Pocz. seans. 16, II, 29.
Dyżuruję apteka ul. Woska polskie 
go.
lelefony. p„zar — 13-33. Milicje — 
12-22 13-12 Pogotowia Da - 33 IJ,

I pogotowie p<’R 33-11 taksowai —
31 96. ..Kurier KnazaiińaU"—33 7*. 
UlALOGAKD
Kino „BAŁTYK" - „Alskssndel 
Newski" prod. rad* i „Msaret" 
prod fińskiej.
leieton* Poem _ 33 Mmcła- -331, 
Oigotowis PUK . ęgą

SZCZECINEK
Kino ,.'VOLNOfiC", „salswat 
■ ńuz. Baszkirów" prod. rade. 
Dozw. od lat 18. Początek sean­
sów 18. 20, w niedzielą i żwlątr 

i Is-
I l-alatony: Pożar - SW. Milicja - 
I <a«. Pogotowie ratunkowa o- tsj,

i KOŁOBRZEG
Kino „OAS1NU": . Oz tery serca"

■ omd rada.

Słońce znowu zaczęło codziennie 
stawać prawic w zenicie. IV połud­
nie panowały upały. Zaczęła się po 
ra deszczów. Agapit dowiedział się, 
ie stary Rawik, leży chory i że go 
„diabeł trzęsie" Tę smutną nowinę 
przyniósł mu Nc.netc. (A gapił poro 
zumie wał się z nim coraz lepiej).

— To napewno malaria — orzekł 
Krupka — trzeba staruszka rato­
wać.

Przed chatą Pawika spotkał sza 
mana. Ten palił jakieś liście i tań­
czył wokoło ogniska. Że niby to mia 
ło pomóc na chorobę. W pewnej 
chwili pizydeptuł matę, którą był

owinięty i byłby grzmotnął o ziemię, 
gdyby go jeden z mężczyzn nie pod 
trzymał.

— Ach ty ofermo jednał — krzyk 
nąl Agapit — przestań bo choroby 
w ten sposób nie wygonisz — a sam 
się jeszcze od ognia zapalisz. Tu chi

nina potrzebna, a nie twoje wykrę­
tasy.

Szaman spojrzał z podełba na 
Krupkę, ale dalej podskakiwał.

Wobec tego Agapit podszedł do 
chaty, ale żona Ra Wika nie wpuści 
la go bardzo przejęta tym, co wyra 
biał szaman.

(Dalszy ciąg jutro).

PLENKIEWICZ Bronia- 
łnw, Tanowo 28, zgubił 
legitymację szkolną kar­
tę rowerową 1 odc'nek za 
moldowanla. 4167

Prenumeru| 
„Kurier1*



Jądrzejowska 
mistrzynią Rumunii

BUKARESZT (PAP). W dal­
szym ciągu międzynarodowych 
mistrzostw Rumunii w tenisie 
rozegrano finałowe spotkania 
w grze pojedynczej kobiet i pól 
finały w grze pojedyńczej męż 
czyzn.

Gwardia Warszawa
- Pafawag Wrocław 
8:8

W Hali Ludowej we Wroc­
ławiu, wobec 5 tys. widzów, 
rozegrany został towarzyski 
mecz bokserski, miedzy druży­
nowym mistrzem Polski 
Gwardią W-wa a miejscową 
Stalą. W meczu tym doszło do 
dwu niespodzianek, były ni­
mi porażka mistrza ZS Gwar 
dla — Frąckowiaka z Mro­
zem 1 Komudy z juniorem 
Sawickim.

Wyniki walk (na pierw- 
łzym miejscu bokserzy Gwar­
dii):

w muszej — Frąckowiak 
przegrał z Mrozem; w koguciej
— Marcyś przegrał wysoko z 
Faską;

w piórkowej — Tyczyński 
pokonał Kucharskiego; w lek­
kiej — Komuda przegrał z Sa­
wickim;

w półśredniej — Stefaniak 
zwyciężył na punkty ze Szcze­
panem; w średniej — Wilczek 
pokonał Jankiewicza;

w półciężkiej — Woźniak 
przegra! przez t. k. o. z Kru­
pińskim; w ciężkiej — Archadz 
ki pokonał Antoszewskiego.

Pokrótce
W MOSKWIE zakończyły 

•ifl wszeehzwiązkowe zawody lot 
nictwa sportowego o mistrzów 
stwo ZSRR. Pierwsze miejsce 
w klasie pilotażu wyższego na 
samolocie typu Zut-2 zdobył 
Makarenko. Tytuł absolutnego 
mistrza sportu lotniczego zdo 
była Anna Bodriapina.• • •

W DNIACH 9—20 paździer­
nika odbędzie się w Warszawie 
obóz dla kadry narodowej za 
pątników przed międzypaństwo 
wym meczem z CSR. Przed 
ustaleniem składu reprezenta­
cji odbędą się U października 
walki eliminacyjne.

Czteroletni jubilat
Osiągnięcia i bolączki ZKS „Spójnia" z Wałcza

W niedzielę 24 września odbyły sie w Wałczu Imprezy 
aportowe zorganizowane z okazji 4-tej rocznicy powstania w 
mieście pierwszego klubu sportowego. Rozegrano turniej bły­
skawiczny pliki nożnej o puchar przechodni, zawody lekko­
atletyczne, siatkówki i koszykówki.

W 1946 r. starszy cechu pie­
karzy Tadeusz Giemza na jed­
nym a zebrań cechu wysunął 
wniosek utworzenia w Wałczu 
Rzemieślniczego Klubu Spor­
towego. Zebranie konstytucyj­
ne, na którym wybrano pierw­
szy zarząd na czele z Francisz 
kiem Joachlmlakiem oraz usta 
łono nazwę klubu „Orzeł”, od­
było slą 28 lipca 1946 r.

W maju 1948 r. zapadła n- 
ehwala przystąpienia do Pow. 
Rady Zw. Zawodowych. W 
miarą powstawania zrzeszeń 
aportowych przydzielono klub 
w 1949 r. do ZS „Związko­
wiec”. Ponieważ przez 5 mie­
sięczny okres należenia do ZS 
„Związkowiec”, mimo nalegań 
i starań zarządu nie otrzyma­
no żadnej pomocy, dlatego 
członkowie zażądali zwołania 
walnego zebrania, na którym 
w dniu 81. 7. 1949 r. jedno­
głośnie postanowiono przystą­
pić do ZS „Spójnia”.

Sekcja piłki nożnej rozegra­
ła pierwsze spotkanie z KS 
„Iskra" z Jastrowia w sierpniu 
1946 r. ulegając w stosunku 
1:3. Rok 1947 przynosi druży­
nie pśłkarskiej tytuł mistrza 
V grupy klasy C i awans do 
klasy B. W tym też roku 
OZPN w uznaniu sukcesów Or 
la. polecił roz granie treningo­
wego meczu z reprezentacją

W finale gry pojedyńczej ko­
biet Jędrzejowska pokonała 
Popławską 6:1, 6:0.

W pierwszych półfinałach 
gry pojedyńczej mężczyzn Sko- 

necki spotkał 
się z Caralu- 
lisem Rumunia, 
zwyciężając go 
7:5, 3:6, 6:4, 6:3. 
W pierwszym 
secie CaTalulis 
gra bardzo ład­
nie i będąc ca­
ły czas w ofen­

sywie zdobywa prowadzenie 
5:1, następnie zwalnia tempo i 
przechodzi do defensywy, co 
wykorzystuje Skonecki i wy­
grywa seta 7:5.

Drugie półfinałowe spotka­
nie w grze pojedyńczej męż­
czyzn rozegrane między brać­
mi Viziru zakończyło sle zwy­
cięstwem Gogu Vizlru 6:3, 6:4, 
4:6. 6:2.

Pocztowcy ustalili 
reprezentację 
kolarską

W dniu wczorajszym odbył 
sie wyścig eliminacyjny kola­
rzy pocztowców województwa 
szczecińskiego. Z Polic, gdzie 
odbył się ostry start do wyści­
gu wyruszyła około 90-ciu za­
wodników, reprezentujących 
prawie wszystkie powiaty wo­
jewództwa. Wyścig ten wzbu­
dził duże zainteresowanie gro­
madząc na 25 kilometrowej tra 

sle wiele miesz­
kańców pobli­
skich wsi. Za­
raz po starcie 
na czoło wysu­
nęła się grupa 
^złożona z kilku­
nastu zawodni­
ków, która dyk 
tując ostre tern

po nie oddała prowadzenia aż 
do końca. Pierwszy na mecie 
w Szczecinie był Kosewski 
RUP Szczecin, który przeje­
chał dystans 25-clu km w cza 
sie 44,32,6. 2) Zbonikowski
RUP Szcz. 44,46,2. 3) Kulasek 
listonosz wiejski ze Złotowa 
44,47,6. Kulasek zdobył nagro­
dę dla pierwszego listonosza 
wiejskiego, motocykl. Dalsze 
miejsca zajęli: Borcik, Pakuła 
1 Baranowski. Wszyscy cl za­
wodnicy wezmą udział w ogól­
nopolskim wyścigu pocztow­
ców w Warszawie.

Okręgu, który zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji 4:3, 
ale równocześnie ujawnił dal­
sze walory rewelacyjnej jede­
nastki z Wałcza.

W następnych latach dru­
żyna bezskutecznie próbuje 

wejść do klasy A. Obecne 
niepowodzenia są następ­
stwem niewłaściwej działal­
ności pierwszych zarządów, 
które faworyzowały wpraw­
dzie piłkę nożną, ale nie 
zracały uwagi na szkolenie 
młodego narybku. Dla usu­
nięcia tych niedociągnięć 
stworzono drużynę juniorów, 
blorącą udział w mistrzost­
wach Okręgu w II grupie 
oraz 2 drużyny rezerwowe. 
Bolączką jest brak wystar­
czającego sprzętu i trenera. 
Dopiero w tym roku prze­
szkolono instruktora, który 
będzie przeprowadza! trenln 
gi.

Działacze lekkoatletyczni są 
zniechęceni do rozgrywania 
meczy, ponieważ brak jest w 
pobliżu klubów z aktywnymi 
sekcjami lekkoatletycznymi. 
Poza tym zaniedbane lest boi­
sko sportowe. Sekcja posiada 
kilku dobrych lekkoatletów, 
jak Zd"ńakj i M^lnowr’'! w 
skokach, Terlecki 100 m, Kar-

Słaby finisz szczecińskiej Gwardii
Ostrowla po nieciekawej grze 
zostawia w Szczecinie dwa punkty

Gwardia: Pażniewski, Sta­
churski, Bonazzo, Stefanik, Sa­
wicki, Boroń, Bartczak, Piątek, 
Foryszewski. Skowroński, Su- 
chogórski.

Ostrowia: Grenda, Majoro- 
wlcz, Żurkowski, Biegański, 
Jakubowski, Szymczak, Sita- 
rek, Rybyś, Baraniak, Baura, 
Kołodziejaczak.

Mecz wczorajszy, stał na nie 
spotykanym dotychczas w roz­
grywkach Gwardii poziomie. 
Przyczynił się do tego opłaka­
ny stan boiska oraz słaba for­
ma obu drużyn. Szczególnie 
pierwszą połowę meczu scha­
rakteryzować można krótko 
„nudy na pudy”. Obydwie dru 
żyny grają w bardzo wolnym 
tempie. Nie widzi się żadnych 
skoordynowanych akcji, wyni­
kiem czego gra toczy się dość 
chaotycznie na środku boiska, 
chwilami przenosząc się pod 
jedną to pod drugą bramkę, 
jednak na ogół bez niebezpiecz 
nych sytuacji.

Kolejarze są drużyną dość 
wyrównaną, jednak na prze­

ciętnym pozio­
mie i tylko na­
prawdę słabe 
zagrania „gwar 
dzistów” stwa­
rzały w pierw­
szej połowie nie 
znaczą przewa 
gę Ostrowii. Do 
końca pierw­

szej połowy utrzymuje się wy­
nik bezbramkowy. Przyczynili 
się do tego z jednej strony o- 
brona Gwardii Bonazzo i Sta­
churski swoją przytomną grą. 
Z drugiej atak milicjantów ra­
żący swoją bezradnością i nie­
dyspozycją strzałową.

Właściwy mecz rozpoczyna 
się dopiero po przerwie. Już w 
pierwszych minutach Gwardzi­
ści ruszają ostro do ataku i po 
kilku ładnych zagraniach w 
wykonaniu Suchogórskiego i 
jak gdyby odmienionego Fo- 
ryszewskiego, ten ostatni w 54 
min. zdobywa prowadzenie dla 
gospodarzy. Natychmiast po 
wybiciu piłka wraca na pole 
przedbramkowe Kolejarzy, 
skąd Foryszewski mijając 
bramkarza lokuje ją w 56 min. 
w siatce zdobywając dla Gwar 
dii drugą bramkę.

pow dysk i Zabierski oszczep. 
W rozegranych okręgowych 
mistrzostwach Spójni w Star­
gardzie zajęto w punktacji o- 
gólnej pierwsze miejsce, Jak 
również w większości konku­
rencji.

Sekcja bokserska ze wzglę 
du na brak sali do rozgry­
wania meczów ogranicza się 
wyłącznie do treningów. Me­
cze można rozgrywać Jedy­
nie w sali miejscowego kina, 
ale tylko w poniedziałki. A 
rzadko która drużyna może 
pozwolić sobie na przyjazd 
w poniedziałek. Mimo to za­
wodnik wagi półśredniej 
Przybylak zdobył mistrzost­
wo Okręgu Juniorów i brał 
udział w rozgrywkach o mi­
strzostwo Polski.
O II ligowej drużynie koszy 

kówkl pisaliśmy niedawno ob­
szerniej w osobnym artykule. 
Siatkarze w tym roku zajęli w 
Okręgu 3-cie miejsce. W 1948 
r. uzyskali mistrzostwo Okręgu 
a w 1949 r. wicemistrzostwo. 
Dobry jest narybek żeński, ale 
brak odpowiedniej kierownicz­
ki sekcji.

Nieżywotną jest sekcja pły­
wacka. Pomyślne warunki do 
rozwoju posiada sport wodny, 
tylko i tu brak jest sprzętu. 
Klub utrzymuje kontakty z 
Ludowymi Zespołami Sporto­
wymi i często wyjeżdża w te­
ren na zawody propagandowe. 
Sportowcom wałeckim z okazji 
4-te1 rocznicy powstania klu 
bu żvczvmy dalszych sukce­
sów. (mr)

Po utracie tej bramki Ostro­
wia przechodzi do ataku i po 
ładnej ożywionej grze w 65 
min. Sitarek ładną „główką" 
zdobywa bramkę dla Koleja­
rzy. Nie przerywa to jednak 
przewagi drużyny szczecińskiej 
dla której po kilkukrotnych za 
mieszaniach podbramkowych 
Skowroński w 70 minucie zdo­
bywa trzecią i ostatnią bram­
kę.

Pierwszy dzień turnieju 
niespodzianek

W Łodzi rozpoczął się w so­
botę jubileuszowy turniej bok­
serski, z udziałem zawodni* 
ków: Katowic, Poznania,
Gdańska i Łodzi.

Kol. W-wa—Kol. Poz. 1:3 (0:1)
Gw. Krak.—Zw. Krak 2:1 (2:0) 
Związk. Pozn. — ŁKS 4:1 (2:1)
Unia Ruch-Górn. Byt. 3:2 (2:1)

Stal Sosn. — Kolejarz Tor. 
1:0 (0:0)

Budowl. Sw. — Związk. Rad. 
2:1 (0:0)

Włókn. Chód. — Budowlani 
Gdańsk 2:0 (0:0)

Włókn. Widzew — Kolejarz 
Bydgoszcz 1:1 (1:0)

Tabela II Mgi
Stal Sosnowiec 16 22 41:24
Gwardia Szcz. 16 22 38:25
Włókn. Chód. 16 19 39:29
Kol. Toruń 15 17 26:20
Włókn. Widzew 16 17 35:32
Budowl. Gd. 16 17 27:30
Kol. Bydgoszcz 15 16 36:40
Związk. Rad. 16 11 25:35
Budowl. Świd. 16 10 19:37
Kol. Ostrów 16 7 18:41
O WEJSCCIE DO II LIGI
Gw. Bydg. — Gw. Sł. 2:2 (1:0)
Kol. Gd. — Bud. Pozn. 3:0 (2:0)

Unia Leszno 
mistrzem I ligi 
iuilouej

W Lesznie ro 
zegrano spotka­
nie o mistrzo* 
stwo I ligi żu­
żlowej, w któ. 
rym zwyciężyła 
miejscowa Unia 
— 49 pkt., zdo 
bywając tym sa 
mym mistrzo*

stwo drużynowe w I lidze. Na 
drugim miejscu uplasował się 
Związkowiec Warszawa _  43
pkt., przed Ogniwem Warsza* 
wa — 25 pkt.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Orwat Związkowiec Warsza* 
wa — 1:26,7.

Porc|a brutalności 
na meczu juniorów

Rozegrane w $zczeicinie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy 
miejscowymi drużynami ju­
niorów Kolejarza i Związków 
ca zakończyło się wynikiem 

1:1 (1:1).
Mecz ten powinien być sy­

gnałem ostrzegawczym dla o- 
bydwu klubów, ponieważ ju­
niorzy wnieśli na boisko nie­
spotykaną jak na ten wiek 
porcję brutalności, co było po 
wodem do usunięcia przez sę­
dziego zawodnika Kurzynogę z 
boiska Sądzimy, że władze pil 
karskie wyciągną z tego od 
powiednie wnioski.

Na 10 min. przed końcem 
spotkania Gwardia przechodzi 
kryzys, co wykorzystuje Ostro 
wia spychając szczecinian do 
defenzywy. Kolejarze grają jed 
nak bardzo chaotycznie i z ten 
dencją do brutalności. W 85 ml 
nucie po niefortunnym wybieg 
nięciu Paźniewskiego, Bonaz­
zo piąstkuje w powietrze nie­
uchronną bramkę. Naprawdę 
jednak tym nie uchronił Gwar

W pierwszym dniu walk nie 
zanotowano niespodzianek, 
spotkania stały na przeciętnym 
poziomie i przyniosły następu; 
jące wyniki:

W. musza — 
Justka (Gd) po 
konał Zadorę 
(Śl), w II spot 
kaniu w tej wa 
dze — Anielak 
(Łódź) zwycię­
żył Woźniaka 
(Pozn.) w. ko­
gucia — Fry*

drych (Śl) wygrał z Liedke’m 
(Pozn), a Kruża (G) pokonał 
Szalińskiego (Łódź), w. piórko 
wa — Suszka (śl) pokonał Ko 
walskiego (Łódź), a Strenk 
(Pozn) wygrał z Soczewińskim 
(G) w. lekka — Marcin; 
kowski (Ł) zwyciężył Gu- 
zewicza (Poz), a Antkiewicz 
(Gdańsk) wypunktował Kempę 
(Śl), w. półśrednia — Ponan- 
ta (Śl) zwyciężył przez t.k.o. 
w II rundzie Cisłowskiego 
(Pozn), a Chychła (G), po cię* 
żkiej walce, wygrał z Nogaj­
skim (Łódź), w. średnia — 
Olejnik (Łódź) zwyciężył Sznaj 
dra (Śl), a Musiał (Gd) poko* 
nał Wiśniewskiego (Poz), w. 
półciężka — Nowara (Śl), wy* 
grał z Listewskim (Gd), a 
Grzelak Poznań wygrał z Wie; 
czorkiem Łódź, w. ciężka — 
Jądrzyk (Pozn) zwyciężył Pie­
trzykowskiego (śl), a Jaskóła 
(Łódź) wygrał z Glonką (Gd).

Drużynowe 
mistrzostwa Polski 
w lekkoatletyce

W grupie poznańskiej w pół 
finałach mistrzostw Polski pro 
wadzi Ogniwo Kraków — 
21,173 pkt., przed Unią Kry; 
wald — 20,895 pkt. i AZS*em 
Poznań — 20,817 pkt, zawo* 
dów nie dokończono, wobec nie 
możności przybycia czołowych 
zawodników drużyn, którzy re 
prezentowali Polskę w meczu z 
Bułgarią.

Mimo dokuczliwego zimna 
osiągnięto w niedzielę wyniki 
na ogół zadawalające, na pod­
kreślenie zasługuje przede 
wszystkim rezultat juniora 
Wawrzyniaka AZS Poznań w 
skoku w dal — 6.75 m — no­
wy rekord Polski juniorów.

Węgry -Albania
12:0 (5:0)

BUDAPESZT. Rozegrany w 
niedzielę międzypaństwowy 
mecz reprezentacji piłkarskich 
IV ęgier i Albanii zakończył 
się zwycięstwem drużyny Wę­
gier 12:0 (5:0).

Drużyna węgierska nie mia* 
ła słabych punktów. Albańczy* 
cy zagrali bardzo ambitnie, nie 
rezygnując do ostatniej chwili 
z walki. Do 30 minuty prowa 
dzili grę otwartą, następnie 
inicjatywę przejmują Węgrzy, 
którzy nie oddali jej do końca 
zawodów.

Bramki dla Węgier zdobyli: 
Budai i Puskas — po 4, Pa* 
lotas i Kocsis — po 2.

Spotkanie sędziował czecho- 
•owak Nemcovsky. Widzów 35 

ty a.

dii od jej utraty, ponieważ eg 
zekwujący rzut karny, Bara­
niak celnym, nie do obrony 
strzałem zdobył dla swej dru­
żyny drugiego goala.

Ostatnie trzy minuty stały 
pod znakiem wzmożonych wy­
siłków gości, upragnionego wy 
równania nie udało się im jed 
nak zdobyć.

Tak więc Gwardia zdobyła 
dalsze dwie tak cenne obecnie 
punkty. Poziomem gry sprawi­
ła jednak zawód zebranej oko­
ło 8 tys. osób publiczności.

Wydaje nam się, że Gwar­
dziści mając na uwadze cięż­
kie mecze wyjazdowe, jakie 
ich czekają w przyszłych ty­
godniach, powinni nad sobą 
więcej pracować, ponieważ z 
zademonstrowaną wczoraj for­
mą nie wiele będą mieli do po 
wiedzenia np. w meczu z Bzu­
rą.

Na wyróżnienie w drużynie 
Kolejarzy zasługują grający 
mądrze, szybki Baraniak w 
ataku, oraz Kołodziejczyk w po 
mocy.

U Gwardzistów do przerwy 
Bonazzo, po przerwie Fory­
szewski i pracowity jak zaw­
sze (szkoda, że tak mało w 
pierwszej połowie wykorzysta­
ny) popularny „Maniuś” Sucho 
górski.

Sędziował słabo, zbyt dro­
biazgowo i niezdecydowanie 
Płoszczak z Gdańska. (Rak)

Podzielili się punktami
Rozegrany wczoraj mecz pił­

karski o mistrzostwo A klasy 
.szczecińskiej pomiędzy Kole­
jarzem Szczecin a AZS-em za­
kończyło się wynikiem remi­
sowym 2:2 (0:1).

Mecz stał pod znakiem prze­
wagi akademi­
ków, którzy jed 
nak nie znajda 
ją się w praw­
dziwej A klaso­
wej formie. 
Drużyna Koleją 
rzy pod koniec 
meczu zrobiła 
zryw zdobywa­

ją 2 wyrównujące bramki, za 
które winę ponosi grający po 
zersko bramkarz AZS-u Lit­
winko. Bramki zdobyli dla Ko 
lejarza: Przybylski i Krzemiń 
ski dla AZS-u Czerepko i MII 
ler. Sędziował poprawnie Jan 
kowski.

Związkowiec gromi Spójnię
W meczu piłki nożnej o mi­

strzostwo A klasy Związko­
wiec Szczecin wysoko poko­
nał Spójnię Szczecin 5:0 (3:0). 
Spotkanie prowadzone w szyb 
kim tempie stało cały czas 

pod znakiem przewagi Związ­
kowców, którzy prezentowali 
się lepiej technicznie i pozy­
tywnie. Bramki zdobyli: Ku- 
rzynoga 3, Bartoszewski 2.
Unia Szczecinek — 
Gwardia Drawsko 4:0 (1:0)

W Szczecinku rozegrany zo­
stał mecz piłkarski o mistrzost 
wo A klasy okręgu koszaliń­
skiego, pomiędzy miejscową 
Unią a Gwardią Drawsko.

Zwyciężyła Unia 4:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Legan 2. Ma 

kowski 2. Sędziował dobrze 
Mielnik ze Szczecina. (J)

Kajakarze Kolejarza 
zwyciężają

Regaty kajakowe o puchar 
„Ziemi Pomorskiej” zgromadzi 
ly na starcie w Bydgoszczy po 
nad 400 zawodników z 13 klu­
bów.

Ogółem odbyło się 10 biegów.
W punktacji ogólnej pierw* 

sze miejsce zajął Kolejarz Poz 
nań 419 pkt. przed Ogniwem 
Bydgoszcz, 231 pkt. i Kolejarz 
Toruń 221 pkt,


